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NOW OŚĆ W N EW AR KU  !!

POLSKA APTEKA
z najświeższemi 

lekarstwami, według sposobu 
ściśle europejskiego; wszy

stko wydaje się c z y s t e  i a k u 
r a t  n i e i po najtańszych cenach.

Także można w kadtym czasie o- 

trzymać poradę od polskich doktorów.

7 7  P rin ce  st. N ew ark ,N .J.

M. Vasa, A p t e k a r z .

i W N IE D ZIE LĘ  D. 28-go GR U D N IA 

jako w dzień 1-szej rocznicy 
istnienia

łfalsliitsijo: 
Tourarijstura Śpiewu

w Brooklynie 
odbędzie się

połączony z

W T U R N H A L L
71-73 Merserole ul. w Brooklynie,E.D. 
Wstęp 25 c. —  Miejsce rezer. 35 ct. 

Otwarcie kasy o godzinie 7-ej wieczór. 
Początek punkt o 8 ej 

Reżyser i dyrygent p. Janicki 
z New Yorku.

Do najliczniejszego udziału zaprasza 
Towarzystwa i Rodaków

Komitet.

/ . 
U

NB. Z New Yorku kary dojeżdżają 
»a miejsce ze wszech stron, jako to : 
od 23 10 uh, Houston^ Grańd i
Broadway ferries.

T EATR !
 W SOBOTĘ  ----

2 7 g r u d n i a  1 8 9 0 r o k u  
w  S A E N G E R  H A L L  

na Belmont Ave. w Newarku
odbędzie się

f . m i ś t a y i e n i e  A i a t o r s t i e .  
Tow. „Lutnia”

O D E G R A N Ą  ZOSTANIE 

>»C z a r t ó w s k a  Ł a w a ” 
dramat ludowy przez Galasiewicza.

Po
Bilet rezerwowy 50 ct. Wejście 25 ct.'

i
Kasa otwarta o godz* 7ej. 

P o c z ą t e k  o godz.*8ej

k
P p  licznego udziału zaprasza

r a o H it e t

This i8 the only PoUsh Paper 
published in New York, Gity.

Rates of advertissing can be 
obtained at the ojfice\ 198 Orchard st. 
New York, N. Y.

BO ŻE . N AR O D ZEN IE.
Bóg się narodził. —  Gwiazdką za

błysła,
Pasterzom anioł zwiastuje cud. . .  
Oby z tą chwilą moc złego prysła 

I światłość ujrzał lud !

Bóg się narodził. —  Oby w tej chwili 
Ucisk rozproszył się, jako mgła 
I jak pasterze, my zobaczyli

Gwiazdę, co wolność da !,..

M OSKALE W YPĘD ZAJĄ 
POLAKOW .

11,000 p o l a k ó w  g a l i c y j s 
k i c h  i p o z n a ń s k i c h  

p ój d z i e p r e c z  

z K r ó l e s t w a .

Tutejszy angielski ,,New York He
rold", pismo poważne i zwykle dobrze 
poinformowane o tem, co się dzieje w 
Europie, otrzymał d. Sógo b. mr tele
gram z Londynu, donoszący, iż  Rosja 
postanowiła wypędzić 11 do 12 tysibćy 
dolaków galicyjskich i poznańskich 
zamieszkałych w Kongresówce. Bę
dzie to nowy akt dzikiego moskiews
kiego barbarzyństwa, akt zresztę zu
pełnie podobny do strasznyco wyda 
łań pruskich. Pokazuje się, źe nauka 
Bismarcka nie poszła w las. . . .

Osoby, nowo zamawiające ,Kur 
jer* raczą łaskawie jednocześnie wno
sić za takowy prenumeratę.

Z PLYM O U TH , PA.
(Kor. %,Kurjera.” )

P l y m o u t h ,  Pa. d. 23 grudnia. —  
Nowa szkoła polska w Plymouth, Pa. 
już istnieje. Nauczycielem został p. A- 
Jeksander Sieradzki z Nanticoke, wy
trawny pedagog, poprzednio nauczy
ciel u ks. Grarrlewicza i następnie 
właściciel prywatnej szkoły w Nanti
coke. Lekcje już zaczęte —  Wilczew
ski, burzyciel parafji polskiej, po wyj
ściu z więzienia znów zaczął swe sztu
ki. Żaraz tak od ręki zwołał nawet 
mityng. Ale nie te już teraz czasy.. .  
Gdy Wilczewski posłał swych kole
ktorów po domach, kobiety rozprawi
ły się z nimi.. .  miotłami.

Parafjanin.

W Y P O Ś C IŁ  45 D N I.

Succi, włoski głodomór, wypościł 
45 dni. Pomimo groźnych przepo
wiedni prasy, pomimo zapowiedzi le
karzy, iż lada dzień umrzeć może, wy
trzymał. Trzeba jednak przyznać, ze 
post, jak należało oczekiwać, nie po
szedł mu na zdrowie. Powyżej na ry
sunku widzimy jego portret przed —  i 
po 45 dniach postu. Succi stracił przez 
ten czas około 60 funtów wagi, ale za
pewne zarobił tyleż funtów.. . .  dola
rów.

Z R O ŻN YCH  STRON, 

f  Cesarz niemiecki Wilhelm w tych
dniach odwiedzi   Paryż.

f  Z Pernambuco, w Brazylji, dono
szą, że na morzu niedaleko wybrzeża 
zatonął okręt angielski ,-Talookdor"; 
30tu ludzi utop,ło się.

t  Na wyspie Madagaskar ludność 
miejscowa morduje misjonarzy chrześ
cijańskich i burzy ich domy.

f  Ojciec ,św. wyzdrowiał. Dnia 2^go 
b. m. w Watykanie Obchodził 53-letni 
jubileusz kapłaństwa. Była to piękna 
uroczystość.

Drobne notatki z Jersey  City.
W zeszłą sobotę na dworcu penn- 

sylwańskim zaaresztowano pięciu po
laków, zachowujących się nieprzyzwo
icie robiących hałasy. Sędzia poli

cyjny skazał każdego na 5 doi. kary. 
Polacy ci mieli jechać do Hazleton, 
Pa.

W tę niedzielę d. 28 grudnia przy
pada zgromadzenie delegatów, urzą
dzających obchód 100-letniej roczni
cy 3-go mija, w Cooper Hall na Ne- 
wark ave. w Jersey City.

Konstytucja Tow. brat. pom. im. 
Mickiewicza" została już poprawio

na; niedługo będzie drukowaną.

P.i Nadolski sprzedał tej zimy coś 
około  dziesięciu tysięcy kalen
darzy.

Płaćcie za „K uijer".

Do
Sz. R odaczek i R odaków .

Niniejszem zamiast rozsyłania po- 
wiriszowań świątecznych i noworo- 

rocznych, mam zaszczyt złożyć gorą

ce podziękowanie wszystkim R odacz

kom i Rodakom, którzy w ciągu roku 

ubiegłego raczyli mnie zaszczycać  

swemi Względami i poparciem. Szlę im 
życzenia wesołych świąt i wszelkiej 

pomyślności.
New York, d. 23-go Grudnia 1890 r.

Br. Grabowicz, 

W łaściciel „Apteki Polskiej"

137 Clinton N. Y.

Fabryka Peniuarow
(szlafroków damskich)

New York 350 3-cia Ave. 

potrzebuje pracownic wysoko uzdol
nionych w krawieczyznie damskiej. 
Stała i korzystna praca. Należy zgła
szać się zaraz.

BATALIONU 
Wolnych Polskich Srzelcow

w Ameryce

• odbędzie s ię  —

d. 3i-go grudnia 1890 roku
 W

G ermania  A ssem bly  R oomi
w New Yorku — — 891=393 Bowery

pom. Houston i i-szą uL

Mu,zyka pro£ Rolewskiego.

Początek o g. 8-ej. Kasa otwarta o i\

Wejście (mężczyzna z damą) —  50CI

Do najliczniejszego udziału zaprasza 
Komitet.



PA ŁA C  DLA LUD U.

. Rysunek przedstawia projekt „P a 
łacu dla ludu” , który ma zostać na
reszcie zbudowany w New Yorku na 
wzór instytucji tegoż rodzaju, już od 
dawna istniejącej w Londynie. Pałac 
dla ludu w Londynie jest to ogromny 
gmach, mieszczący wszystko, co dać 
może naukę i rozrywkę biedakowi, a 
więc czytelnie, szkoty, teatr popular
ny, koncerty, tanie restauracje, sale 
gimnastyczne, ogrody letnie i zimo
we i t. d. Gazety oddawna już żąd ały  
od tutejszych miljonerów stworzenia 
czegoś podobnego w New Yorku. 
Istniał nawet projekt obrócenia na ten 
ćel dawnego gmachu „Castle Garden” . 
Obecnie sprawę tę wzięło w ręce gro
no bogatych i dobroczynnych pań, 
które zebrały już na ten cel kilka ty
sięcy dolarów. Projekt gmachu —  jak 
widzimy na rysunku —  został już o- 
pracowany. Stanie on zapewne we 
wschodniej części miasta, budowa je
dnak nie będzie mogła zostać rozpo
czętą przed zebraniem znaczniejszych 
funduszów.

łfnlantj w Am ertjce.
* Panna Helena Sawicka z Krako

wa miewa odczyty z dziedziny litera
tury polskiej w Chicego, dochód prze
znaczony na cel dobroczynny.

* W Chicago detektyw Carr zabił 
polaka Staniszewskiego uderzeniem 
pałki.

* Polakowi Józefowi Kałużnemu w 
Chicago kolej złamała nogę,

* Na - Bridgeporcie, pod Chicago, 
ma być założona „Czytelnia Polska.”

* W Nanticoke, Pa. praktykuje le
karz polski dr, Borisowicz.

* Dnia igo  stycznia r. p. w Ply
mouth, Pa. zostanie wreszcie poświę
cony kościół litewski.

* W Milwaukee zostało założone 
nowe towarzystwo polskie pod nazwą 
„K ółko  Literackie.”

* W Chicago wyszło już kilka nu
merów „Dziennika Chićagoskiego” . 
Gazeta przedstawią się bardzo korzys
tnie.

* W Chicago zmarł nagle rę-letni 
ślusarz Antoni K opecki; istnieje przy
puszczenie, że otruł się on w zamia
rze samobójczym. . . ,

* W Pittsburgu polakowi Michałowi 
Wałowskiemu, pracującemu w jednej 
z  fabryk tamtejszych, sztaba żelazną 
złamała nogę.

* W Detroit, Mich. został zabity

przez pociąg kolejowy robotnik Adam 
Buszak.

® * Burzyciel parafji polskiej w Ply
mouth, Pa. Wilczewski wyszedł już 
z więzienia, w którem za burdy sie
dział, i znów chce zacząć na nowo
swe skandale  Nie uda mu się t o ;
parafja zmądrzała !. . :.

'* W Cleveland, O. staraniem ks.Kd- 
jaszewskiego ma zostać zbudowana 
hala polska na mityngi, obohody i za
bawy. polskie.

* Redakcję „Gwiazdy Detroickiej”  
objął dr. Lubowiecki.

* Frank Szymański w Chicago dos
tał. pomięszania zmysłów : wyobraża 
sobie, że jest najbogatszym człowie
kiem na świecie.

* Józef Rubinśztein w Chicago po
pełnił dwuźeństwo. Ożenił się z pol
ką Joanną Borowską, pomimo że miał 
żonę w starym kraju. 3pravka wydała 
się —  i Rubinsteina zaaresztowano.

* Policja w Chicago poszukuje Jana 
Kplarczyka, polaka, oskarżonego o za
mordowanie drugiego, polaka, niezna
nego nazwiska w S. Chicago.

N IEPO K O JE W A R G E N TYN IE .

( Telegram).

B u  e n oś. A y r e s ,  22-go gru
dnia. —  Wykryty tu został szeroko 
rozgałęziony spisek, mający na celu 
obalenie dotychczasowego rządu. Za
aresztowano sto kilkadziesiąt osób. O- 
bawiają się no w ego wybu.cIiLixei\:olu cjb 
i walk> ulicznych.

ZNOW ZAM ACH  NA CARA.

Tutejszy niemiecki „N . York H e
rald” z d. 23. grudnia r. b. zawiera te
legram z Londynu, twierdzący na za
sadzie wiadomości z Petersburgą, ja
koby tam miał zostać odkryty nowy * 
zamach na życie cara. Do sprawy za
machu wmięszani są członkowie jakie
goś miejscowego klubu szlacheckiego. 
Klub został zamknięty, a kilkunastu 
jego członków, podobno sami polacy, 
zostało zaaresztowanych. Wiadomość 
ta zdaje się wyglądać na . . . .  hum- 
bug.

LOUIS SCHARLAGH &  GO.
3 9 1  G-rand, rog Suffblk* H © w  Y o r k .

Eremen 

B R E IT E N W E G  30

Upoważniony przez 
senat w Hamburgu pod 
kaucją 20.000 marek.

H am b u r g  

BAN HOFSTRASSE 9

Interes 
egzystuje od roku 

1.847.

BAN K , IN TER ES WEKSLOW Y, SPRZEDAŻ K A R T  O K R Ę T O W Y C H , 
ASSĘKURACJA I  P R Z E S Y Ł K A  P IE N IĘ D Z Y .

T Y K IE T Y  KO LEJO W E !  O KRĘTO W E N A W SZYSTK IE LIN JE.
Przekazypieniężne. —  K u p n o i  sprzedaż oheej monety.

391 Grand st. — . — , — New York,

Jedyni P olscv

£
DR. ST. RASMUS,

LAUREATE Z PARYŻA,

w NEW  Y O R K U
-g a Ave.

między 74 i 75 ulicą —
Fotografje wszelkiego rodzaju, oraz 

fotografje osób zmarłych, portreta 
kredkowe (t. z. crayony) tudzież 

malowane na płótnie, wszystko 
w czasie nąjkrótszym.

R Cf Ii O T  A \V YB O R N A. 

Przychodźcie, a będziecie zadowoleni!

I  S  4 I ! !

TOI. „P0LG1 A”
(G rupa Związku Nar. Pol.)

 odbędzie s ię ------

D. 17 GO S T Y C Z N IA  1891 R.

28 S. Orange Av. Newark,N . J .

NOWA I D O G O D N A H ALA N A  

M ITYN G I, B A L E ^ Z E B R A N IĄ  

ZABAWY I T. D.

28 S. O r a n g e  A v e .  N e w a r k ,  N . J .

W

. N E W  . I B Y I J f f l  H A L L ”
214 - 216 - 218 Broome S tr e e t  

♦

pom. Norfolk i Essex.

F A B R Y K A
HAFTÓW.

B IL E T  (mężczyzna z damą) 50 C. 

Początek o g. 8-ej.

Kasa otwarta o g. 7 ej wieczór.

P o  licznego udziału zapraszaa

K om itet.

105 E . 1 4 -ta  ul. N ew  Y o rk .
(T . F. K B A E M E R  <& 0 0 .)

W yrabia: Chorągwie dla Towarzystw, 
Obrazy, Hafty, Portjery, Artysty

czne Dekoracje domów i t. d.

Korespondencja p o  polsku . —  
Dla Rodaków teny przystępne.

105 E. 14-th  St- New Y ork . N. Y.

(dr. STAN; RASMUS)
Posiada 28-letnią praktykę, leczy wszystkie

C H O R O B Y  CHRONICZNE,
t. j. takie których inni doktorzy nie potrafili w yle
czyć. Niewidomym przywraca wzrok, a głuchym  
słuch. Leczy zaraźliwe choroby syfilisowe, choć
by w najgorszym  były stanie. W szelkie cierpie
nia kobiet leczy skutecznie i  prędko. W ytępia  
robactwo i wszelkie choroby wewnętrzne jako i 
zewnętrzne. Honoraryum płaci się dopiero po 
wyleczeniu (tylko lekarstwa trzeba opłacać.) T y 
siące ludzi J u ż  zostało wyleczonych przez Dra  
•Stanisława Basmusa w  Europie i w Ameryce, a po 
największej części tacy co nie m ogli przez ża
dnych innych doktorów być wyleczonym i. Opi
szcie wasze cierpienia szczegółowo, to odwrotną 
pocztą dostaniecie poradę darmo. Lekarstwa dla 
pacyentów bywają przyrządzane w  mojem właa- 
nem laboratoryum 1 za skuteczność ich ręczę.

D r .  S t .  R a  s mu g ,
Chamber of Commerce, THa I nr] a  ( L  
Cor. Madison i  Summit.

i B i i i i l M i S S l i i

HAU „JAM l.

R Ó ŻN E  N APOJĘ I CYGARA. 

PO O L TABEL.
Sala ną mityngi i posiedzenia.

66 —  ‘ -m a  U l . B r o o k l y n .  E D

W I E L K I  j| w\ |
Win, Wódek, Likieów Krajowych , 

i zagranicznych.

2 0 7  E .  H o u s t o n .  1 9 0 - 1 9 2  L u d l c  

N e w  Y o r k  <3i t y .
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McGtiine

r- Gompers

EWans

KONW ENCJA W D E T R O IT.

? .Dopiero co ukończyła się w D e
troit konwencja ,,Amerykańskiej fe
deracji pracy” (Labor Federation).—  
Rysunek przedstawia Sama Gompersa, 
prezydenta tej poważnej organizacji 
robotniczej i dwóch wice-prezyden
tów McGuire’a i Ewansa. ,,Federacja 
pracy” w roku bieżącym zrobiła wiele 
dla sprawy robotniczej. Wywołała na 
ona w 137 miejscowościach ruch ro
botniczy w celu uzyskania, 8-godzin-
nej lub 9-godzinekj pracy. Ruch ten, 
trwający przez cały raaj, a prowadzo
ny przez przedstawicieli rzemiosł bu
dowlanych (mularze, cieśle, stolarze) 
był przeważnie zwycięzki. 46.197 ro
botników odniosło wskutek owego 
majowego ruc.hu poważne korzyści. 
Na rok przyszły 1891 „Federacja” 
pragnie urządzić ogólny strajk robo
tników, pracujących w kopalniach 
>ręgla w celu uzyskania 8 godzin. N a
stąpi to w maju. Dodać należy, iż 
j,Federacja” rozwija się iak najpo
myślniej. W ciągu roku sprawozdaw
czego zyskała 274 nowych organi
zacji miejscowych i 913 stowarzyszeń
Pomocniczych.

W IE LK I STRAJK W SZKOCJI.

Z Glasgowa donoszą telegrafem, iż 
kolejach żelaznych w Szkocji w y

buchnął wielki strajk robotników ko
cowych, maszynistów, palaczy, kon- 

3aktorów,itd. Dotąd strajkuje około 
°oo ludzi,’, strajk jednak obejmie dużo 

persze kołai ■ • . .  ■ j u£ obecnie od dwóch 
m w dystrykcie Glasgowa pociągi 
rawie wcale, me chodzą. Za dni parę 
stanie komunikacja kolejowa w całej 
* ocji. Robotnicy żądają mniejszego

PłatylMenia P^ ° ą 1 Sprawiedliwej

} :t Nowa śmiertel na choroba objawi- 
Slę w Madison, Ii|d. Zmarł na nią

szewc Jakób Tenis. Zaczęła się od 
gwałtownych kurczów i bólu w no- 

'' gach; gdy ból doszedł do serca, cho
ry umarł. Lekarze miejscowi nie są 
w stanie określić choroby.

I  Ze wszystkich stron Ameryki przy
chodzą wieści o mnóstwie bankructw
kupieckich, widać na zakończenie
roku handlowego. '

} W Wichita, Kan. popełnił samo
bójstwo murzyn Baldwin, ponieważ 
jak pisze w pozostawionym liście, ży
cie stało mu się niemiłem od czasu, 
kiedy został pobity przez innego da
leko niższego i słabszego murzyna.

t W Deland, 111. odkryto przy ko
paniu studni duże podziemne je
zioro.

j. Z pewnego miasteczka niedaleko 
Chicago uciekł młody lekarz dr. Hen- 
nesy. Powodem ucieczki hyła żona, 
której kaprysy i kłótnie czyniły mu 
życie niezuośnem. Uciekając, doktór 
spłatał oryginalnego figla. Było to w 
nocy. Doktór wstał z łóżka i umieścił 
na miejsce sw je przy śpiącej żonie 
kościotrup ze swego gabinetu. Szkiele
towi dał w rękę kartkę z takim napi
sem : „Droga żono ! Każdego żywego 
człowieka możesz doprowadzić do te 
go stanu ...... Dla tego uciekam” . Ł a 
two sobie wyobrazić przerażenie żony, 
gdy się rano obudziła.

Osoby zmieniające mieszkanie 

upraszamy o łaskawe, a niezwłoczne 

zawiadomienie nas o nowem mieszka

niu kartą pocztową, a to dla usunięcia 
nieregularności w ekspedycji.

A. L E W K O W IC Z
z Piotrkowa 

Chwilowo zamieszkuje w New Yorku 

40 Clinton st.

Mam honor zawiadomić Sz. Publi
czność, iż bawię w New Yorku obec
nie raz drugi dla windykowania spad
ków, a mianowicie w r. r887 byłem 
pełnomocnikiem familji Naftali z P io
trkowa, dla których odebrałem 11,000 
dolarów, a obecnie powierzono mi 
windykację spadków przez Melzaków 
z Warszawy. Zabawię tu jeszcze od 2 
do 3 miesięcy, po czem powracam do 
kraiu. Zawiadamiam zatem osoby, 
które mają do załatwienia zarówno in- 
teresa sądowe, jak i wszelkie inne w 
Europie, iż przyjmuję takowe i z wszel
ką starannością załatwię za umiarko- 
wanem wynagrodzeniem.

POSZUKIW ANIE.
Ponieważ w „Kurjerze Warszaws

kim” z d. 23go kwietnia r. b. znajduje 
się ogłoszenie o spadku po niejakim 
Glyn, zmarłym w New Yorku, którego 
spadkobiercami są rodziny Moszyńs
kich i Lewickich z Królestwa i Litwy, 
przeto upraszam wszystkie osoby, któ- 
reby miały o tymże spadku wiadomość 
jakąkolwiek, o łaskawe zawiadomienie 
mnie. Za wiadomość udzielę nagrodę.

A . Lewkowicz.
40 Clinton N. Y.

RO M U ALD  ŁOBAZIH SKI
Zawiadamia Sz. Publiczność 

Polską, iż otworzył

217 E. 4 -ta ulica 217
N ew Y ork, —  —  N. Y

Jak dawniej, tak i teraz, wykonywa 
wszelkie ubiory zarówno cywil

ne, jak i dla Polskich Towa
rzystw Wojskowych.

Względom Sz. kostumerów, znajo
mych i życzliwych poleca się

R. Ł obazinski.

S T E F A N  B E D E R S K I.

 -PO O L T A B L E —

Wszelkie Napoje, Cygara i Przekąski.
3  S. O ra n g e  A v e . 3 

N ewark, —  —  N. J.

DOM BANKOWY
ł B i g e h o f f i a

I

209 D e l a n c e y , N e w  Y o r k .

Polski nauczyciel, muzyki (skrzy
pce, wiolonczela i kontrabas) z kon- 

1 serwatorjum wiedeńskiego. —  W ła
ściciel pierwszorzędnej orkiestry.

CN IA C H

New‘York, N. Y ,
Z A Ł O Ż O N Y  W R. 1488.
\AAAWVVVt/l/WVVVVVWVVVVVU*

W gmachu Staats - Ztg. przy wje- 
ździe na most Brooklyński

NapraMn City Hall S. Tmmmw

do i z Europy. —  Tykiety kolejowe 
po wszystkich części Europy.

W Y S Y Ł  K .I

P I E N I S Z  N E
W RU BLACH , 4 

G U LD EN ACH
I M ARKACH

FRAN CO DO DOMU. 
Wyrabiają się w o fisie: 

Paszporty, Inkasowani© Spad
ków.

Wszelkie czynności Notarjalne za
łatwiają się najakuratniej i najtaniej.

na największe domy bankowe w 
Rosji, Austrji i Niemczech. 

Europejskie pieniądze najtaniej 
sprzedaje i po najwyższym kursie 
(najdrożej) kupuje

Przyjmuje zamówienia na b a l e  

| k o n c e r t y  i t e a t r a po ce

nach nader przystępnych.

H O T E L  P O L S K I
( B o a r d i n g h a u s e )  i R e s t a u 

r a c j a .  Ceny najniższe. Przyj
muję na stół i mieszkanie.

Polecam się względom rodaków.

A . B e n tz ig .

BUFFALO, N. Y.
Najstarsza w Buffalo

C e n t u r a  l e u c r a l n s

i. m m
I 1132 Broadway,

sprzedaje Polakom Szyfkarty po naj
tańszych cenach ńa parowce najpier- 
w szych  linji. Jest przedstawicielem 
linji okrętowych

Red Star Linę
%

l i
Sprzedaje i kupuje w każdym c z a 

sie na najdogodninj szych warunkach

DOMY I LOTY
Ostatnio zakupi

„ P A R K

t r t i i M t u ' *
Ułatwia budowę domów. Wypłata

Na 14-cie Lal!!
P r z e s y ł a  pieniądze, W y r a 

b i a  poszukiwania hypoteczne, Z a- 
a t w i a wszelkie interesa

TANIOIRZETELNI®
M. M a k o i s t i ,

1132 BROADWAY,

BUFFALO " N. Y.
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„N ew  York & BroaklynCourrier' ’
is the political only polish paper in 
New York City, has a large circula- 
tion througth the United States and 
is an invaluable advertising medium.

H . N a g e l, jPublisher &  Editor.

E n t er ed  A t  T he N ew Y ork  C ity  

P ost O ffice  A s Second C lass M ail  

M a t ter .

H . N agiel, Wydawca i  Redaktor.

Zastrzega się, że nikt 
niema prawa kolektować ża
dnej należności dla „Kurjera”, 
bez piśmiennego upoważnienia 
wydawcy lub podpisanego 
przez niego kwitu.

O FFIC E  -  — 1 5 5  E . 3 -d  St.
New Y o rk  C ity.

OF1S -  -  155 E . 3 -c ia  ul.
w New Y o rk u .

DO N A SZYCH  CZYTELN IKÓW .

Na nadchodzący Rok Nowy wszy
stkim naszym Czytelnikom, Przyjacio
łom i Życzljwym, ślemy serdeczne 
i gorące życzenia nowego szczęścia
i nowej pomyślności.

Ztg.“ ), wychodzącego w Chicago u- 
mieścił bardzo obszerny i wyczerpu
jący artykuł o polakach w Chicago. 
Autor artykułu z wielką sympatją i 
przychylnością traktuje kolonję polską 
w Chicago i nazywa to ostatnie mias
to —  amerykańską Warszawą. Arty
kuł ten, napisany w niezwykłym dla 
nas u niemców tonie, zasługuje na 
wszelkie uznacie.

' v-: •

,  I M

SELIW ER SKO FF I PAD LEW 3KI.
Na rysunku powyżej widzimy szpie

ga moskiewskiego, jen. Seliwerskowa, 
zamordowanego przez nihilistów w Pa
ryżu. O sprawie tej pisaliśmy już pa- 
rękroć, tu dodać tylko ndleźy, iż Selh 
werskoff był rzeczywiście łotrem ostat
niej próby, a między innemi miał aż... 
trzy żony i z tego powodu nie mógł 
nawet mieszkać w Rosji, tylko za gra
nicą, Był to wytrawny szpieg i za
wzięty przeciwnik wszelkiej swobody.

Skrzynka do listów .

W SPBAW IE 
„ N O W E J  P O L S K I ” .

Nasza konkluzja.

Sprawą „Nowej Polski”  zbyt długo 
może zaprzątaliśmy uwagę czytelni
ków. Jeśli tak jest, prosimy o wyba
czenie. Dziś, po długich wywodach 
„Śmiałego” , należy i nam wypowie
dzieć ostateczną w tej sprawie kon
kluzję. —  Jest ona następująca: Pod 
wywodami Śmiałego redaktor „K ur
jera”  bez trwogi gotów jest położyć 
swe nazwisko. Istotnie obawa wynaro
dowienia istnieje1; rzeczywiście, jedy- 
nem na to lekarstwem mogłoby być 
wytworzenie w południowej Ameryce 
kolónji polskich politycznie niezale
żny eh. Nie podzielamy tylko, po c z ę 
ści przynajmniej, twierdzeń Śmiałego 
o wykonalności projektu. Trudność 
wykonania leży tu nie w samym pro
jekcie, ale .w społeczeństwie polskiem 
w Ameryce, pozbawionem ideałów lub 
nie dorosłem do nich. Smutne to, ale 
prawdziwe. Óby z czasem to społe
czeństwo podniosło się, otrząsło z 
rozpaczliwego uśpienia, zrozumiało 
niebezpieczeństwo i zaczęło na nie ra
dzić. Oto nasze pragnienie. My zro
biliśmy swoje. Praca „Śmiałego” niech 
będzie ziarnem, które nie dziś, nie 
jutro, ale kiedyś rozwinie się może w 
piękny dojrzały kłos !-----

N IEM CY O PO LA K A CH . 

Jeden z ostatnich numerów czaso
pisma niemieckiego „Der Westen“ 
(niedzielne wydanie „Illinois Staats

Prawdopodobnym jego zabójcą jest 
polak Stanisław Padlewski, którego 
widzimy powyżej na rysunku. Pad
lewski już dawno należał do ruchu re
wolucyjnego w Rosji i siedział przez 
pewien czas. w cytadeli warszawskiej, 
ale zdołał ućiec za granicę. Padlewski 
liczy około lat 30U1.

DW A PRO JEKTY.

Dwa wielkie projekty mające du
żą doniosłość dla New Yorku, zosta
ną urzeczywistnione, a przynajmniej 
urzeczywistnienie ich zostanie rozpo
częte w roku przyszłym. Jednym z 
tych projektów jest zbudowanie ol
brzymiego mostu z New Yorku do 
Jersey City. Inżynierowie budowę te
go kolosu uważają za zupełnie mo- 
źebną, a w New Yorku punktem wyj
ścia mostu zbieg bęzie 71 ul. i n -e j 
ave. Pieniądze na budowę się znajdą 
i bardzo jest możebnem, że roboty 
zaczną się na wiosnę. Drugi projekt 
to budowa nowej linji kolei górnej. 
Ma to być linja obwodowa (belt line),, 
która obiegać będzie cały New York 
do okoła wzdłuż wybrzeży. Przyznać 
trzeba, że owa linja oddać może wiel
kie usługi nowojorczanom.

ASP* Dla braku miejsca zmuszeni jes
teśmy odłożyć dalszy ciąg „Przyszłej 
wojny”  do następnego numeru.

L ist D o S m iaIe g o . * )

Panie Śmiały ! —  Należąc do rzędu 
opozycji co do projektu stworzenia 
przez Was „Nowej Polski” dla emi
gracji w Ameryce, nie sądź, iż zosta
łem Twemi dowodami przekonany, 
przeciwnie, powtarzam za jednym z 
twych oponentów „wypędźmy sobie 
zajączka z głowy” , popatrzmy zdro- 
wem okiem na nasze stosunki i poło
żenie, a przyjdziemy do rezultatu, iż 
należy pozbyć się i d e a ł ó w .

Pomimo jednakże przeciwnego za
patrywania się, czuję się w obowiązku 
podziękować Wam publicznie

Odwagi Panie Ś niały ! Użyj swego 

pióra nie na czcze pochwały patryo- 
tycznych opryszków, ale na wykazanie 
ich judaszowskiego postępowania. Pra
wda, że dolary za to nie popłyną do 
Twej kieszeni, lecz otworzysz oczy 
niejednemu i pobudzisz opinję publi
czną do wymierzenia sprawiedliwości 
spekulantom, zazdroszczącym Ci cięż
ko zdobywanego kawałka chleba na 
niewdzięcznej glebie.

Nie dbaj o to, że spuszczą ze sfery 
jakiegoś opryszka pochodzenia tatar
skiego na Cjebie, — błazen zawsze bę
dzie błaznem, pomimo że błazeń
stwem swem niejednego ubawi.

Że źle się dzieje, nie jeden to czu
je, radby widzieć zwrot kn lepszemu, 
ale niema odwagi wystąpić, bo go spe
kulanci prasy zakrzyczą i oplugawią, 
wypisując mu patent łotrostwa, ci spe
kulanci,co ufni w swą siłę pióra i chlu
biąc się posłannictwem; używają go 
dor ogłupiania ludu i wyduszania z 
niego ciężką pracą zdobytego grosza.

Świeży przykład : oto kwestja ko
lonii Hofa Parku i Pułaskiego. Za
częto pisać, że tam okpiwają lud pol
ski. Jedno z pism na Zachodzie zda
wało się, że duszą i sercem zajęło się 
tą kwestją. Niejeden rad był docze
kać się wyświetlenia prawdy, aż tu na 
raz pan wydawca i redaktor wywrócił 
koziołka, z przyczyny, że go ktoś po
no odwiedził, no i ma się rozumieć, 
poparł swą sprawę dokumentalnie i 
tak przekonywająco, że aż na mz 91 
osób oświadczyło się za dobrodziejem 
kolonizacji. O tempora! O mores ! 
Kto w Boga wierzy, weź olszowego 
drąga, a wal, nie czekając poprawy 
tych jawno sprzedalskich.

A . B.

*) List ten otrzymaliśmy od jedne
go z najpoważniejszych obywateli pol
skich w New Yorku, zresztą otwarte
go przeciwnika projektu „Nowej Pol
ski. Podajemy go —  bez komentarzy. 
(P rzyp. R ed).

Uczona w Warszwie
E, W Ł O D Z IM I E R S K A

udziela porady w chorobach  
kobiecych

4 7 E  S S E  X  S t r .

New York, N. Y.

p o d z i ę k o w a n i e .
Niniejszem składam serdeczne po

dziękowanie p. Bronisławowi Grabo- 
wiczo*i, w klinice przy aptece które- 
ce którego (137 Clinton ul.) otrzyma
łem bezinteresowną poradę i zostałam 
wyleczoną z ciężkiego stłuczenia ręki. 
Mogę z całego serca polecić Sz. Ro
dakom i Rodaczkom p. Grabowicza 
jako zdolnego aptekarza, pełnego 
wiedzy i gotowego do wszelkich po
święceń dla Rodaków.

Em ilja K isie lka
34 Jakson St r .

i

KAWIARNIA
POLSKA, poł. p n. 97 STANTON 

—  prześzła na własność —

A. Wojciecha T arkow skiego

KAW A i H E R B A TA
W YBO RN E CIASTA 

B ILLA R D  i IO O L -T A B E L
G A Z E T Y  PO LSK IE . i

A.  Wojciech TartowsM.
IM£ITG.V R O C Z N A

M A S K A R A D A
 Towarzystwa------

„ R A R M O R J A ”
w New Y o rk u
odbędzie się w — >

SO BO TĘ, 31 go ST YC Z N IA
1891 ROKU

w Germania Assembiy 
Rooms

Pom . H o u s t o n  i i-s za  U l i c a  

w N ew  Y orku.

W STĘP OD OSOBY 35 C T.

O liczny udział uprasza
KOMITET.

jftsir* Garderobę można wypożyczać 
od p. H. Eumicke, 228 E. Houston.

H ETJM IC K E.
SK Ł A D

G A R D ER O BY

KOSTJUMOW

Wielki Wybór Historycznych Polskich
Kostjumów.

K red y t dla w szystkich!!
Nie kupuj taniego ubrania robione

go z lichego materiału, dla \.egc tylko, 
że masz za mało pieniędzy ;ra^em,aby 
kupić lepsze. Przejdź z tą sumą  ̂ pie
niędzy, jaką możesz oszczędzić, do 

„ C r e d it  C l o t h in ą : ' C o : * 

(Kredytowa kompan ja ubrań) 287 
B o w e r y i kup dla ciebie garnitur 
ubrania lubpaletot od j ,  15 dc 20 i wy
żej ; zapłać trzecią c^ęśe sumy a re
sztę w małych tygodniowych lub mie- 
sięcnych wypłatach jp Gniewa* my da
jemy kredyt każde^nu be& gwarancji.

v
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Brooklyn.
KoNCERl'.

Prawdziwą uroczystość urządza w 
tę niedzielę ,,i-sze Polskie Tow. Śpie- 
WU w Brooklynie w dniu pierwszej 
rocznicy swego istnienia. Jest to, jak 
juz wiemy, koncert połączony z balem. 
Program zabawy niezmiernie jest uroz
maicony. Tow. śpiewu samo wykona 
cztery numera, a mianowicie .^ B ło 
gosław Panie nam", „Zal za Ukrainą", 
„Z  dymem pożarów“ i „D o węgrzy
na. “ Utalentowany baryton p. Kratz 
odśpiewa piękną pieśń „Wygnaniec 
na Syberji“ . Solo będzie śpiewać rów
nież dyrygent p. Janicki. Pan Berger 
Odegra na fortepianie „Karnawał We
necki.“  Solo na skrzypcach wykona1 
p. Hugo Wenzki. Fantuzja muzykal
na na lut dę i skrzypce przez pp. Biels
kiego, Jaczyńskiego i H. Wenzkiego 
^zupełni program koncertu. Będzie 
'także mowa prezesa Towarzystwa p. 
jerczyńskiego, mazur - w kostjumach 
wykonany przez 8 pań i panów pod 
jeneralną dyrekcją p. Domalewskiego, 
nareszcie „Niespodzianka'*. Ale o 
t e j . . . .  sza !.........  Po koncercie nastą
pi bal, którego gospodynią jest sz. pa
ni Modrakowska, gospodarzem p. Złot
nicki. Niewątpliwie zabawa uda się, 
jak dotąd jeszcze żadna inna w Brook
lynie.

Drobne notatki z Brooklyna.

Role w sztuce „Adam i Ewa”, która 
zostanie odegraną d. i i  go stycznia w 
Baumgartner’s Military Hall przez 
Tow. „Dramatyczne w Brooklynie ob
jęli : panna T. Ziółkiewicz (Ewa), p. 
M. A. Hinz (Adam) i J. Jezierski 
(Hrabia). Dochód przeznaczony na 

urządzenie obchodu 3go maja.

Mityng w sprawie założenia szkoły 
polskiej w Williamsburgu, zwołany na 
przesz ą niedzielę nie przyszedł do 
skutku. Niedługo zostanie zwołane 
nowe zgromadzenie.

Sprawa ks. Jodyszusa, która miała
byc osądzoną w zeszły piątekj została
odłożona do końca b. tygodnia. Re
zultat jej podamy w pr2yszfym nume. 
rze.

Ks. Bronikowski ofiarował dla koś
cioła polskiego w Brooklynie dzwon. 
Jest to bardzo piękny dar.

Newark.
S z a r l a t a n .

Gazety nieminckie i angielskie wy
chodzące w Newarku, rozpoczęły wal
kę z Pewnym szarlatanem, uchodzą
cym za doktora i prowadzącym tam 
k fZ.kayn*e Praktykę lekarską. Jest to 
niejaki B . . .  m)j p0d0bnó żydek z War
szawy. Jedna z gazet angielskich po
dała w zeszłym tygodniu cały tuzin 
przepisanych przez niego recept, za- 

ierające w sobie skandaliczne dziwo

lągi i dowodzących zupełnego nieuc
twa „pana doktora". Druga gazeta, 
niemiecka, opowiada historję, w jaki 
sposób szarlatan został amerykańskim 
duktorem. Według jej twierdzenia*, 
był on felczerem wojskowym w War
szawie i tarp oddanym został pod sąd 
za różne sprawki kryminalne. Udało 
mu się jednakowoż u ciec; podążył 
do Ameryki, gdzie zdołał zkądś dos
tać patent lekarski. Za tym patentem 
nie pozwoluno mu praktykoWać w 
New Yorku, wyjechał więc do Newar
ku i tam leczy nieszczęśliwych pabjen- 
tów. Nie wiemy, ile jest w temwszyst- 
kierri prawdy, a rzecz całą podajemy 
na wiarę gaęet.

INDJANIE SIĘ PODDAJĄ.
Z Pine Ridge, S. D. donoszą, że 

plemiona indyjskie obozujące w tamtej 
okolicy, chcą się poddać. Wysłali już 
posłów do ivoj.sk amerykańskich i o- 
biecują zupełną uległość. Powodem 
tego postanowienia jest ciężka zima 
i niemozrbność jej przetrzymania w 
obozowiskach.

Osoby zmieniające mieszkanie 

upraszamy o łaskawe, a niezwłoczne 

zawiadomienie nas o nowem mieszka
niu kartą pocztową, a to dla usunięcia 

nieregularności w ekspedycji.

„Harmony Hali”
C H A R L E S  B A ER T Z .

165 A ll e n  St. —  N ew  Y o rk . 

S A L O O N  I  SA L A  DO Z E B R A Ń  
T O W . P O L S K IC H .

P R .  P U S T E T  «& C O .
50& 5 2  Barclay st, N. Y .

Polacy sprzedający Obrazy, Książki 
do nabożeństwa, Różańce, Figury 
świętych i inne artykuły religijne, nie
chaj towar, sprowadzają w większych 
ilościach od nas, a dostaną go baje
cznie tanio. Sprzedajemy wszelkie

O B R A z y  K o ś c i e l n e

chorągwie, regalie, szafy, rozety, ozna
ki, medale i t. d. dla towarzystw.

FR ; P U S T E T  &  CO .
50-52 Barclay st.' NewYoit HY.

O GŁO SZEN IE.
Niniejszem zawiadamiam,że z dniem 

igo grudnia r. b. sprzedałem moją 
grocernię na Bedford Ave. i odtąd 
całą moją pracę i kapitał włożyłem 
w Salo on p. n. 118 N. ąta ul. róg 
Berry, który rozszerzyłem i rozwiną
łem, a nadto otworzyłem przy tako
wym

Hurtowny Skład 
W Ó D EK , W IN I LIKIERÓW. 
Dostać u mnie można wszystkich 

najlepszych wódek i likierów po ce- 
cenach dystylarnianych, tąpiej niż 
gdziekolwiek indziej. Przychodźcie 
do mnie, a przekonacie się, że dosta
niecie trunki tańsze, lepsze i w więk
szej ilości, niż w żydowskich skła
dach. Zaopatrujcie się na święta.

Z uszanowaniem

A. Bentzig.

H j  9
• w -U- I  B w  O  «  ® « !  «  O  W  CS Wl %

.  [BAN K ST A N O W Y .]---------

29© G r a n d  s t. M e w  Y o r k .
O . L. R ic h a r d . F r e z y d .,  E. L. B oas, W ice».p^ez.9

IŁ;mrt»KSL KwarowniKOW i.za iozvcie n  tego H an łu  gwarantują p u b liczn o ść  
b  - y c c  lw o fiC  w przeprow adzeniu w szystkich interesów.

• zkoo.oo®.

>&n& x a c h u n R i  c z e K o w e  i praa  procenta oa d e 
pozytów. —  W y s y ł k a  pieniędzy 3 razy tygodniowo do Galicji, Rosjś,
Węgier, tudzież do wszystkich krajów Europy po najtańszych cenach. -_
W y p ł a t a  wszelkich s im we wszystkich krajach przez t e l e g r a f .  —
W e k s l e  na tysiące miejscowości we wszystkich częściach świata.  _
R e a l i z a c j a  spadków i należności.

K a dy Polak, który chce posyłać pieniądze do ,starego kraju, powinien 
przybyć do St a t e  B a n k u , gdzie swe pieniądze prześle najprędzej i najpewniej.

Kto chce mieć s/yfkarty na najszybsze parowce, powinien się zwracać, do 
-p. J. H. Rosenbauma.

Otwarty 'wieczorem w poniedziałek, czwartek i sobotą do g. 8 -̂ w,

S a la  do o d b y w a n ia  M ity n g ó w

A N T O N A  Ć E R H Y
pod num erem  4 2 3  E. 7 5  ul. m iędzy avenue A. i 1-

—------- o r a j s  S a l o o t t . ---------
Sale do zabaw, wesel, chrzcin i tym podobnych zebrań, można dostać 

stale Piwa Pilzemkiegó tutejszego i importowanego ze starego krają. W prze
dniej części lokalu znajduje się C z y t e l n i a  i B i l a r d ,  w drugiej czę
ści lokalu odbywają się posiedzenia, mityngi i zebrania Towarzystw.

, , I  N M A N L I N  B ” *
ZA ŁO ŻO N A  W 1850 RO KU .

IN M A N  I M I Ę D Z Y N A R O D O W A  K O M P. ŻE G L . P A R . 

— ----  PA RO W CE PO C ZTO W E S T . Z JED . --------

Żeglujące po- 
między New- 

Yorkiem, 
Quenstown

Liverpoolem.i

Najwięksae

najszybsze 

parowce 2e
i wszystkich.

C it y  O f  N ew  Y o rk  10.500 T o n n . C it y  O f  P ar is  10.500 T o n n . 

City_of Chicago, City of Berlin, City of Chester, City of Richmond 

O  s z y łk a r ty  i p r z e k a z y  z g ła s z a ć  się  d o

Peter Wright &  Sons, General Agents, 6 Bowling Green. NewYori, N.
Agenci w górnem m ieście:

A .  F A L C K  &  C O . 1 8 0  E . 1 2 5 - t a u l .

J a w s t j n a i  T O m k h w m

P O L S K A
Wykonywa Suknie Damskie Gustownie 

i jak najtaniej.

i ó o  S t a n t o ń  160  

Pom. Suffolk i Clinton. NEW YO R K .

T o m.  P r a c h
 S K Ł A D  — —

foscieli
Ma na składzie włosy i materace 

własnego wyrobu, pierze,kołdry, po
ściel. Przerabia stare materace. 

1 4 4 9  -  1 -s z a  A ve. 
Między 75 i 76 ul. New York City.

i, p mmI

Wykonywa wszelkie roboty kra
wieckie z zupełnein zadowoleniem. 

Ceny umiarkowane.

Oczyszczenie i reperacja.
22 5. Orange ave.

N ew a r k , —  —  N . J.

DR. JELENKIEWICZ.
14  Charlton st. Newark, N. J.

Przyjmuje C h o r y c h :
Od godziny 8-ej do 1 o-ej rano. — Od 
godziny i-ej do 3-ej po południu i 

od godz. 6-ej do 8-ej wieczór. 
Biednym udziela porady codzien

nie od 5-ej do 6 ej po południu 
płatnie.
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GW IAZDY NA W ĘDRÓW CE. 

C u d o w n a  O p o w i e ś ć

przez A  lex. Dumasa. 

I .

Było to za dawnych,bardzo dawnych 
-czasów, których ty nić pamiętasz 
z pewnością, kochany czytelniku —  
kiedy niebo nosiło nazwę Olim
pu i kiedy bug, który mieszkał na tym 
Olimpie, nosił trzy imiona : Zeus, Jo
wisz albo Jupiter, które znaczą prawie 
jedno i to samo.

Bóg ten pewnego dnia powziął dziw-' 
ną myśl —  uczynić lndzi szczęśli
wymi.

'Zobaczysz, kochany czytelniku, jak 
się wyleczył z tej myśli i jakim sposo
bem inni bogowie, jego następcy, wy
leczyli się z niej i na potem.

Nie wiadomo Zresztą wskutek jakich 
okoliczności przyszła mu do głowy ta 
myśl osobliwa, lecz to jest faktem, że 
gdy ją oznajmił radzie, złożonej z 
Neptuna i Ęlutona, dwaj ci bogowie 
uznali ów pomysł za tak dziwaczny, iż 
wykrzyknęli:

—  Ach ! jakaż to zabawna myśl 1 
ha ! ha!.jakie to śmhszne!

Ale skoro w głowie jakiego boga 
powstanie jaka myśl, to musi on ją do
prowadzić do końca dobrego lub złe
go ,choćby to była taka myśl, jak dzi
waczne uczynienie ludzi szczęśli
wymi.

Należało jeszcze obmyśleó sposób 
wykonania. ,

Jowisz zadumał się chwilę, potem 
podnosząc nagle głow ę:

—  Już mam —  rzekł.
I przywołał do siebie siedem 

gwiazd.
Posłuszne gwiazdy zebrały się u 

stóp jego.
Ludzie zadziwieni spoglądali na 

niebo.
.Astronomowie, widząc tych siedem 

meteorów, kreślących świetlane smugi 
ną lazurze nieba, zapowiadali koniec 
świata.

Tak się często mylą uczeni co do 
istoty zjawisk niebieskich.

Gwiazdy rzekły :
-—  Oto jesteśmy, wspaniały i potę

żny władco : czego od nas żądasz?
—  Zapakujcie swoje manatki; uda

cie się w podróż na ziemię —  odpo- 
piedział syn Saturna i Rhei —  otrzy
mywać będziecie dziennie po dwa du
katy brabanckie na koszta podróży.

—  A cóż będziemy robiły na zie
mi ? —  zapytały gwiazdy.

— Postanowiłem uczynić ludzi szczę
śliwymi —  odrzekł Jowisz —  ponie
waż jednak nie ocenialiby szczęścia, 
gdyby je mieli darmo, chcę więc, aże
byście ludziom to szczęście sprzedały. 
Będziecie moimi komisantami.

—  Będzićmy wszystkiem, czem nam 
być rozkażesz, władco wszechmoc
ny —  odpowiedziały gwiazdy głosem 
tak melodyjnym, że ludzie podnieśli 
oczy ku niebu, domyślając się, iż tyl
ko ztamtąd mogły pochodzić tak cud
ne dźwięki — - ale co sprzedawać bę
dziemy ludziom ?

—  Stańcie w szeregu i przejdźcie 
przecieraną.

Gwiazdy stanęły rzędem i ruszyły 
w porządku, jaki został im wskazany.

Jowisz rzekł do pierwszej :
—  T y sprzedawać będziesz r o z u m .

Do drugiej rzekł:
—  Ty.sprzedawać będziesz cnotą.
Do trzeciej rze k ł:
—  Ty sprzedawać będziesz zdro

wie.
Do czwartej rzekł :
—  Ty sprzedawać będziesz długie 

iycie.
Do piątej rzek ł:
—  Ty sprzedawać będziesz sławą.
Do szóstej rze k ł:
—  T y sprzedawać będziesz przy

jemności.
Do siódmej rze k ł:
—  Ty sprzedawać będziesz pienią- 

dze.
Sądząc o życzeniach ludzi, według 

próśb, jakie do niego zasyłali, Jowisz 
mniemał, że gdy ludzie mieć będą ro
zum, cnotę, zdrowie, długie życie, 
sławę, przyjemności i pieniądze, —  
staną się szczęśliwymi.. . .

W istocie było to prawdopodobne.
—  A teraz idźcie —  rzekł do 

gwiazd —- i swojego towaru boskiego 
sprzedawajcie ludziom jak można maj- 
więcej.

Wszelako Neptun i Pluton wcale 
nie zostali tem przekonani i jeszcze 
bardziej niż poprzędnio śmiać się za
częli, powtaizając:

—  Ach J jakaż to zabawna myśl ! 
ha! ha ! jakie to śmieszne !

' , i i .

Siedem gwiazd zapakowało siedem 
rodzajów towaru, do oddzielnych skrzy
nek, których dostarczył im magazynier 
nieba i, zstąpiwszy na ziemię, zaczęło 
prowadzić sprzedaż w pierwszem du- 
żem mieście, które napotkało na dro
dze.

—  Kupujcie rozum! kupujcie ro
zum ! —  wołała gwiązda pierwsza. 
—  Kupujcie, mam do sprzedania, jesz
cze świeży, gorący ! Kupujcie rozum ! 
kto chce rozumu, rozumu, rozumu ?

Śmiech homeryczny powitał tę pro
pozycję.

Do kroćset! czy ta głupia ma nas 
za warjatów? —  rzekli dziennikarze, 
romansopisarze, drumaturgowie, dy
rektorowie teatrów.

—  Żwawa dziewczyna! na honor, co
za ponętna kibić! —  odezwali się
dandysi, przypatrując się handlarce 
rozumu przez lornetki, binokle, mono- 
kle i uderzając się po butach laseczką, 
którą trzymali w ręce, odzianej ręka
wiczką cielistego koloru —  tylko za
krawa jakoś na chodzącą mądrość. 
Jąka to szkoda !

—  Po co tu przyszła ta mądrala?—  
mówiły kobiety. Lepiej byłaby zrobiła, 
gdyby nam była przyniosła jedwabnych 
materji z Lyonu, koronek z Valen- 
crennes, wstążek z Algieru, korali z 
Neapolu, pereł z Ceylonu, rubinów z 
Visapuru i dyjameritów z Golkondy ; 
ale rozum! po co go kupować? każdy

przecie ma swój własny rozum .! Taki 
towar sprzedając, bardzo łatwo można 
umrzeć z głodu !

(Ciąg dalszy nastąpi.)

B Y Ł Y  WARSZAWSKI K U PIE C  
(handel win i towarów kolonialnych) 
biegły w buchaitcrji i rachunkowości 
handlowej, jak niemniej obeznany z fa
brykacją wódek/uprasza Sz. Rodaków 
o pomoc w odszukaniu choćby i mniej 
stosownego zajęcia.

Wiadomość w redakcji niniejszego 
pisma.

J. A. NA DOLSKI, Polski Agent 

237HENDERSON J e rs e y  C it y ,  ^ .J .

Stanisław Kurzynski
Zawiadamia Sz. Publiczność Polską, 

że otworzył

S K Ł A D  K R A W I E C K I
z krajowych i zagranicznych ma* 

teijałów.

Wykonywa wszelkie roboty doskonale. 

Ceny nader umiarkowane.

4 1 9  -  1 o -t a  A v e . N e w  Y o r k

liii

T E A T R !
Wn edzielę d. 1 1 -go stycznia 1890 r. 

w  Baumgartner’s 
M I L I T A R Y  H A L L

 ̂ —  w Brooklyn ić —  
r ó g u l i c S c h o o l s  i L e e o n a r d

----------odbędzie s ię ---------

Przedstawienie Teatralne 
Towarzystwa Dramatycznego

w Brooklynie

Odegraną zostanie krotochwila w 
dwóch aktach ze śpiewami przez

B. Aśpisa p. t.

„ m m i  1 e w ł "
Dochód przeznaczony na obchód 100- 

letniej rocznicy 3go inaja.

Po Przedstawieniu B a 1!

Miejsce rez. 50 ct. Wejście 35 ct. 
Kasa otwarta o 7ej wieczór. 

Początek punktualnie o 8ej wieczór.

Reżyser Wł.Kamieński.
Do najliczniejszego udziału zaprasza

Komitet-

G E O R G  E R -  K I  D D E R
Fal  r y k a  

•NAGROBKÓW  i PO M N IKO W  

oraz wszelkie

ROBOTY C M EN T A R N E
544 i 546 Bergen ave. Jersey City 

Wykonywa roboty na wszystkich bez 
wyjątku cmentaracht daje tylko pier
wszorzędną robotę. Ceny niższe niż 
u jakiejkolwiek innej firmy, wykonu
jącej tej samej wartości robotę.

SALOON POLSKI
R Ó ŻN E  N APO JE I CYGARA.

P O O L  T A B E L .
118 N. 4-t a  U l., R óg B e r r y . 

B R O O K LY N , E. D.

A J E N T ’ „ K U R J E R A ”  
na północnej stronie Brooklyna. 

Przyjmuje prenumeratę na „Kurjer 
Nowojorski i BrooklyńskY.

<VVVVVVVVVVVVVVVVV%/VVVVV-VWVV-*̂ /VVVV%*
T o w a r z y stw o  

BRATNIEJ POM OCY

Przemysłowców PolskicŁ
w Brooklynie 

zawiadamia, że z dniem i-go paździer
nika r. b. wprowadziło

B E N E F 1 T
a mianowicie wsparcia na wypadek 
ehoroby i pośmiertne. Osoby, pragną
ce się zapisać do Towarzystwa, raczą 
łaskawie się zgłaszać do Sekretarza 
S tan isIaw a SzczECińsK j e g o  •

203 Johnson ave,
Brooklyn, E. D.

1

SGSfOSA m s u
S A L O O N .

G ŁÓ W N A  K W ATERA TOW A

RZYSTW PO LSK ICH .

Wszystkie trunki. Cygara i  zahąshi,

POOL TABEL.

16 Rmiton st. tw York N. Y.
S z a n o w n y m  

Rodakom w Jersey City i okolicy 

polecam

JggT PlERWSZORZęDNą GROCERNię

i

S K Ł A D  MIĘSA 

Kiszek, Kiełbas i wszelkich wędlin. 
Wszelkie obstalunki załatwiam szybko. 
Ceny tańsze, niż gdzieindziej. Zamiast 
chodzić do obcych, udajcie się do 
swego rodaka.

Z s z a c u n k i e m

L e o n  Gajewski.
135 E sse x  J e r s e y  C it y ,  N.  J.

W YR Ó B i SKŁAD

r a n  I

C E N Y  S T A Ł E !  

D e rb y : $1.00 —  $1.25 —  $1.50
$2 . 0 0 ----$2.50 1 $300.

1338 -  1-sza Ave. Blizko 72 ul. 
N e w  Y o r k ,  N.
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CESARSKA „G W IAZD K A” .
Rysunek przedstawia dzieci cesarza 

niemieckiego Wilhelma i'ich- podarun
ki gwiazdkowe. Są to armaty, żołnie- 
rze, fortece, bębny i w ogóle wojsko-- 

przyrządy. Jak widać, cesarz Nie- 
'Kiiec, dużo blagujący o swych huma
nitarnych dążnościach, uważa za naj
właściwsze dla swyeh dzieci wycho
wanie wojskowe, przyzwyczajające ich 
do tego, czem kiedyś będą rządzili, 
a więc do armat, stali i żołnierzy. .. . 
W tej drobnostce objawia się grunt 
przekonania władzcy Niemiec.Jest on 
widocznie przeświadczony, że lud, dla 
którego tyle niby chce czynić, długo, 
bardzo długo, nie będzie niczem in- 
nera, jak tylko —  „armatniem mię
sem”   W tym też kierunku uczy
i zabawia swe dzieci.

bezpłatnie lub na dogodnych warun
kach grunta i stworzyć w ten sposób 
nową rasę, silną fizycznie i umysłowo 
dzielną (? ? !!), rasę francuzko-rosyjs- 
kąi —  Idjotyzm!. . .

P& RYŻANIN .

*

m o s k i e w s k a  g o r ą c z k a  
W PARYŻU.

( Korespondencja ,, l lu r je r a . ’ ’ )

P a r  y ź d. 8go Grudnia. —  Kom
pletna „moskiewska gorączka” obja
wia się obecnie wlParyżu i to codzień 
w wyższym stopniu. Głupie i czcze 
gazeciarstwo paryzkie nie zajmuje się 
niczem innem, tylko moskalami. Mos
kiewskie obyczaje, moskiewskie ubra
nia, moskiewskie imiona są teraz w Pa
ryżu w modzie. Labruyere’a i innych, 
którzy dopomogli do ucieczki Padlews- 
kiemu, wprost w gazetach nazywa
ją —  zdrajcami. Rząd, który uwięził 
po wypadku . Sęliwerskowa , znanego 
przywódcę rewolucjonistów rosyjskich 
w Paryżu Mendelsona, był teraz zmu- 
szony g0 wypuścić, gdy mu najmniej
szej me dowiedziono winy ; pomimo 
to obecnie kazał lnu wyjechać precz. 
Mendelsohn wyjechał do Londynu... 
Gdy deputowany Milłerand zamierzał 
W tym przedmiocie postawić zapytanie 
ląd o w i w izbie, przyjaciele odwiedli 

od tego zamiaru, aby nie narazić 
niepop.ularność i złe skutki. O- 

Ucnie najnowszą zabawkę francuzów 
stanowi wystawa przemysłowa francuz- 
ka, którą rząd rosyjski pozwolił urzą
dzić w Moskwie. Gazety francuzkie 
Rozpływają się nad jego łaskawością i 
Uważają tę wystawę niemal za fakt 
dziejo wy dla Francji. Najzabawniej- 
S2̂  jest jakaś gazetka bulwarowa, któ- 
^  nie wiem, na prawdy czy na żarty 
Proponuję następujący środek w celu 
^pobieżenia grożącemu Francji, we
dług zdania ekonomistów, wyludnie- 
*btL Oto projektuje ona, aby do 
Francji sprowadzać, jako osadników, 

,kacapów” , dawać im

NOW A SEK TA .

W Muncie, Ind. niejaka pani Wood- 
worth założyła nową sektę religijną, 
prawie wyłącznie złożoną z kobiet i 
do tęgo histeryczek. Zbierają się one 
w zakupionym na ten cel kościele 
metodystów i tam urządzają jak gdyby 
nabożeństwa.. . .  Są to właściwie nie
sforne wrzaski i konwulsyjne tańce. 
Do kościoła przynoszą na łóżku cho
rą na chisterję „prorokinię” , starą 
pannę Rutha Hughes, która ma wizje 
o piekle i niebie i opowiada nieskoń
czone brednie swym towarzyszkom . . .  
Po takim „nabożeństwie”  niektóre z 
kobiet mdleją i leżą jak bez duszy na 
podłodze i stopniach ołtarza. Dziwna 
rzecz, że policja takim nabożeństwom 
nie zapobiegnie.

Płaćcie za „Kurjer” .

I
W RESTAURACJI.

G ość do kelnera:

—  Proszę o befsztyk, tylko, trochę 
większy, b o . .. nie dowidzę.

P O Ź N O IP O Ż N O .......

Od wieczora do poranka 

Czeka dziewczę na kochanka. 

Od poranka do wieczora 
Czeka chory na dpktora.
Późno przyszedł już kochanek, 

Więę dziewczyna się weseli. 

Doktór przyszedł także późno 

Więc chorego djabli wzięli.

P R Z Y R Z Ą D  D LA  CIEK A W YCH .

Pani Przytykalska zagląda przez o- 
kieriko do mieszkania sąsiadów.

—  Co za nieszczęście, że nie sły
chać lepiej. . .  . Już się tam kłócą!..,

. Wtem przyrząd w okienku trzaska.
—  Aj, aj !....... — jęczy nieszczęśli

wa Przytykalska.

W T E A TZ R E .
Djablo nudna komedja !
A czemu bijesz brawo?
To z uciechy, że się skończyła.

7), PIEŚN I LUDOW YCH.

Oj, Tu masie, mój kumie,
Bez co chodzisz w zadumie ? 
Eeb zwiesiłeś do ziemi,
Oj, Tumasie, mój kumiel

Tumas po łbie się skrobie, 
Załamał ręce obie,
Jak gdyby mu wilcysko 
Skodę zrobił w chudobie . ..

. Spojrzał jeno ku chacie 
I rzekł: —  „Rację wy macie.... 
Marna przyszła mi dola,
Ożeniłem się, bracie.” 

vvvvvvvvvvvvvvvvvw w w w w w w w v*

POLSKA i i w

KLEMENTYNY BUDZYŃSKIEJ.
197 E . 2-ga u l .— New York.

Wydaje zawsze śniadania, obiady 
i kolacje.

Kuchnia Polska!!

TANIA, ZDROW A I P O Ż Y W N A .

J8@" DLA PAN POLSKICH!! “ ©a

KAST S1DEI1LLINE8IRAHAZ
Polski Magazyn

Kapeluszy Damskich.
6 8 A v e B. 

pomiędzy 4-tą a 5-tą ulicą.

K a p e l u s z e  na j  m o d n i e j s z e  
p o  c e n a c h  

b a r d z o  n i z k i c h II  

— W IELK I W YBÓR—

ŚLUBNYCH I ŻAŁOBNYCH.

St, Śleszyński,
F A B R Y K A  I  SK ŁA D

l i p t e t f  I f g a r
Hawańskich i wyrobu domowego* 

Tytoniu do żucia i palenia, Ta

baki, Fajek i t. d.

72 M ion ni. New M.
A . S T O L Z E N B E R G E R

P o g r z e b o w y
Wpkonywa wszelkie obstałunki 

szybko i tanio.
Telefonuj: 695 Spring.

Powozy każdego czasu do wynajęcia.
82 STAN TO N  UL. 82

Między Allen i Orchard. New York.

L  0  T Y
w Bęllport, Long Island . 

s p r z e d a j e  b a r d z o  t a n i o  
A G E N T  P O L S K I  

„The New York and Brooklyn 
Suburban Investement Co. ”

M. FIBIC H , —  —  68 M.Sma-ul.
V  Brooklynie.

Cena loty (25 stóp szerokości, t o o  

stóp długości) na narożnikach 340, 
wszelkich innych $25. Spłaty tygod

niowe po 50 ct.

W Ł A ŚC IC IE L  KAW IARN I.

Vi  n d o  b o n a
'—  R óg 2 . e j  u l .  i  a y e  A. —  

poleca swój Zakład P O L A K  O M-.

Antoni Przymusinski.

129 C L I N T O N  S T .  129
N e w  Y o r k , N .  Y .

Męzkie Obuwie:
Roboty ręcznej od $2.50, 3.00 do 5.00 
Roboty maszynowej od $1.00. do 2.01 

Reperacje jaknajpiękniej i najta
niej wykonywa. Podzelowanie obcasy 
męzkie od 75 ct. do £1.00, damskie 
od 40 do 6oct., dziecinne od 30 do 50. 
Obstałunki zawsze jak najsta

ranniej wykonane.

533  ̂ Utrzymuje też na składzie tak 
zwany P a i n  E x p e  l  l  e r , któ
ry j est bardzo skutecznym na wszystkie 
choroby.

k ^ 'V W W W W V W W W W W V W V W V W W %

V .  H a m i e ń s k i ,  
S  A  n  0 0  H ,

S K Ł A D  WIN I CYGAR. ' 

S A L A  O B SZE R N A  D LA

 S IE D Z E Ń .------

116 E l l e r y  St. B rooklyn , E  D .

r
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N e w  Y o r k .
HISTORJĄ O PALETO TACH .

Młody, przypuśćmy, X . jest wy
bornym chłopcem, ale —  nieco lek
komyślnym. Między innemi nie lubi 
trzymać garderoby w domu, ale naj
częściej oddaje ją na przechowanie 
do pfandszapu. Z tej racji w po
czątku zimy znalazł się bez paletota, 
źe zaś jest bardzo wrażliwym na zi
mno, przeto położenie jego było nie 
do pozazdroszczenia. Szczęściem X . 
dostał w tych dniach zajęcie w Broo
klynie, a jego zwierzchnik wzruszony 
losem chłopca, pożyczył mu, czv też 
darował jeden ze swych paletotów. 
I  byłoby wszystko najlepiej, gdyby X . 
do swej lekkomyślności nie dołączał 
jednej jeszcze w ady; oto namiętnie 
lubi grać w karty i zwykle —  przegry
wa, Chcąc grać, zastawił w pfand- 
szapie pożyczony paletot, a nie mając 
szczęścia, przegrał wzięte za takowy 
pieniądze. Było to w New Yorku w 
lokalu publicznym, gdzie znajdowało 
się kilku koleżków X-a. Nie wiele 
myśląc, nasz czuły na zimno chło- 
pczyna wziął paletot jednego z nich 
i wyszedł, twierdząc, źe za dwie mi
ńmy wiaca.  Nie wrócił ani za go
dzinę ani za kilka godzin. Pojechał 
do Brooklyna do swych zajęć. Łatwo 
sobie wyobrazić położenie włośclciela 
paletota, szczękającego zębami ze 
strachu i zimna. . .  . Biedak zebrał się 
nareszcie i powędrował do zwierzchni
ka X-a na skargę. Co tam b y ło ? . . . .  
Niewiadomo dokładnie. Dość że po
szkodowany odzyskał swój paletot a i 
nasz X. posiada jakiś przyodziewek. 
Za to ma minę tak skruszoną, jakby 
dopiero co wrócił od spowiedzi —  
i przysięga się, źe już nigdy ani pfand-
szapów ani kart znać nie będzie__
Czy dotrzyma? Zobaczymy.

wej, tak aby każdy z grających za swą 
pracę otrzymał odpowiednie wyna
grodzenie. Przedstawienia byłyby da
wane przynajmniej co miesiąc i to w 
ten sposób, źe taż sama sztuka raz wy
próbowana i wyuczona byłaby odegra
ną w kilku kolejno miejscach, a więc 
w New Yorku,Brooklynie, Jersey City, 
Newarku itd. Projektodawcy twier
dzą, że myśl może być i będzie urze
czywistnioną. Zobaczymy.

PRZED STAW IEN IE 
„G W IA ZD Y W O LN O ŚCI."

Odbędzie się ono, jak wiemy, d. igo 
lutego r. p. w Germania Assembly 
Rboms. Odegranym zostanie prześli
czny dramat historyczny przez hr: Sta- 
rzeńskiego p. t. „Czaple Pióro” .Treść 
osnuta na wypadkach z epoki Bohdana 
Chmielnickiego. Role objęli pp. W. 
Białkowski, W. Paradowski, M. Gram- 
lewicz, K. Kittel, M. Nowicki, B. Wit
kowski, J. Chmielewski, P. Waraczew- 
ski, W. Kurdelski, T. Żyliński, A.Kur- 
jdelski, P. Białecki i inni. Z pań dotąd 
objęła rolę panna K . Ligarzewska. 
Reżyserem jest p. W. Białkowski. 
Przedstawienie zapowiada się najko
rzystniej, a,próby idą energicznie na
przód.

PRO JEKT.

Znów nowy projekt powzięty został 
w kółku młodzieży polskiej w New 
Yorku. Idzie raz jeszcze o stworzenie 
stałego teatru. Projektodawcy pragną 
całą  rzecz oprzeć na zasadzie byzneso-

ZA B Ł Ą K A N A .

W nocy ze środy na czwartek zna
lezioną została prawie zmrożona na 
ul. Essex około północy młoda 
kobieta, Marja Marce wieżowa. Gdy 
ją zabrano do policji, objaśniła tam 
przy pomocy tłumacza, że przybyła 
do Ameryki dopiero przed paru tygo
dniami i służy na 16-ej ulicy. Wieczo
rem wyszła i zabłądziła. Nie mogła 
wskazać dokładnie ani adresu ani miej
sca, gdzie mieszka. Zatrzymano ją 
na policji do czasu wskazania tego a- 
dresu;

Drobne notatki z New Yorku.

W wielkim magazynie towarów bła 
watnych, galanterji i strojów Ręinhardt 
Bros. p. n. 105 107-109 Ave. B. już od 
roku klerkiem p dskim jest p. Peters 2 
Kalisza. Pan P. mówi po polsku i 
obsługuje polaków jak najgrzeczniej.

Połowa czystego dochodu z nastę
pnego przedstawienia „Gwiazdy W ol
ności” (d. igo latego r. p. „Czaple 
Pióro” -w Germania Assembly Rooms) 
jest przeznaczoną na urządzenie ob
chodu 100-letniej rocznicy 3 - go 
maja.

Dziś, w sobotę d. 27 b. m. p. n. 
97 Stanton uroczyste otwarcie kawiar
ni i restauracji polskiej pod nowym 
kierunkiem rj. A. Wojciecha Tarkow
skiego. Przychodźcie wszyscy!. . . .

Znany tutejszy bank Kobrego i 
Herschmana, ogłaszający się w„Kurje- 
rze” , óprócz własnego biura w Ham
burgu, które dotąd posiadał, otworzył 
drugie takież biuro w Bremen.

Tutejszy „Morning Journal” z os
tatniej niedzieli umieszcza artykuł 
znakomitej naszej artystki pani H. 
Modrzejewskiej o uroczystościach Bo
żego Narodzenia w Polsce.

Polecamy naszym czytelnikom jesz 
cze jednego lekarza polskiego. Jest to 
dr. Moskiewicz, zamieszkały p. n. 161 
na Delancey.

Ostatni numer niedzielny „Volks- 
Ztg.” umieszcza obszerny artykuł o 
emigracji polskiej do Brazylji.

Apteka i klinika p. Grabowicza cie
szy się codzień większem i zasłuźo- 
nem powodzeniem.

Salon p. Szmigla p. n. 179 Eldrige 
przeszedł na własność p. A. Jawidzy- 
k a ; za barą gospodaruje p. Bajerman.

Żona obywatela Nąyrrockiego za
mieszkałego na 2ej uLźmarła w zeszłą 
sobotę.

6 M K
ais li i ,

Założony w roku 

1884,

4 0
© a u a 1

142 D IYISIO N  ST.

w New Yorku.
Sprzedajemy szyfkarty do i z Europy za najtańszą cenę na najszybsze 

parowce. Pośelamy pieniądze dwa razy na tydzień. Każdy, kto pośle pie
niądze, otrzyma w 4 tygodnie odpowiedź, że takowe doszły do domu 

JB^~Prosimy Sz. Rodaków o zwracanie się do nas, a będą zadow oleni,"^

KOBRĘ & HERSCHMANN,
4 0  C A I A L u l .  i  1 4 2 I> IV IS IO N , NŁJW Y O R K *

S®* Mamy także nasz Ofis w Hamburgu, w Niemczech, pod firmą 
S. J. HERSCHM ANN, T e i l f e l d  No. 7 i 8, który był założony w roku 1870,

P a t r s
N Ą  T E M  M I E J S C U  W P R Z Y S Ł Y M  T Y G O D N I U

N o w y  A n o n s

pteki Sr,. Grabowicza,

A P T E K A  I L E C Z N I C A  P O L S K A
JDra, ©rntnbcrgo i 0-pki,'

9 6  Ę.  Houston st. N ew  York.
Pom. 2-gą A ve. a  Bowery. (Obok stacji kolei górnej).

Nabywszy popularną aptekę znaną od lat wielu pod nazwą 
„H o u ston  Pharm aey and  D isp en sary”.

Urządziłem ją  stosownie do najnowszych wymagań nauki, zaopatrzyłem 
w świeży zapas materjałów i oddałem pod kierownictwo doświad

czonego, wykwalifikowanego prowizora.

Lekarstwa przyrządzamy sumiennie, ści
śle wedle przepisów lekarskich; arty

kuły toaletowe jako to mydła, per
fumy etc. sprowadzamy z najcel

niejszych fabryk amerykańskich 
i europejskich.

Przy tejże aptece ale zupełnie oddzielnie i niezależnie, urządziłem 
swoje bióro lekarskie, gdzie przyjmuję chorych codziennie od godziny 
9-ej do 10-ej rano ; od 3-ej do 4-ej po południu i od 7 ej do 8-ej wiecz.

Leczę wszystkie choroby wewnętrzne, choroby dzieci, osłabienie 
nerwów, niemoc płciową etc.

Specjalnie Cierpienia Syfilityczne i Skórne.

Dr. Gruenberg,
-  -  New York, N. Y.96 E. Houston Str,


